
ROK IX (1953)

ILUSTROWANY Kolejarze gotowi do przewozów jesic...</ch
Wykorzystując doświadczenia lat ubiegłych, kolejarze starannie przy- 

gotowali się do tegorocznych przewozów. W okresie nasilenia ruchu prze­
wozowego wprowadzone zostaną dodatkowe lokomotywy. Naprawiono 
i wprowadzono do eksploatacji wiele dodatkowych wagonów towarowych. 
W trosce o ciągłość eksploatacji taboru kolejowego i osiągnięcie naj­
wyższego współczynnika gotowości technicznej, w szeregu DOKP uru­
chomiono pogotowia warsztatowe. W toku przygotowań do przewozów 
jesiennych wielu kolejarzy podjęło zobowiązania mające na celu pełne wy­
korzystanie wagonów do przewozów, sprawne przeprowadzenie prac ma­
newrowych itd.
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Już w przyszłym roku rozpocznie produkcję
elektrociepłownia „Żerań

Budowa wielkiej inwestycji Sześciolatki weszła w nowy etap
WARSZAWA (PAP). Budowa pierwszej w kraju elektrociepłowni na 

Eeraniu, jednej z największych inwestycji energetycznych Planu 6-let- 
niego, weszła w nowy etap.

Sesja Biura
Światowej Rady Pokoju

WIEDEŃ (PAP) Pod przewod­
nictwem prof. Fryderyka Joliot- 
Curie rozpoczęła się w Wiedniu 
sesja Biura Światowej Rady Po­
koju.

W pracach sesji biorą m. in. 
udział: John Bernal (Anglia), Eu­
genia Cotton i Gilbert de Cham- 
brun (Francja), Emilio Sereni i 
Riccardo Lombardi (Włochy), Mi­
kołaj Tichonow i Ilja Erenburg 
(ZSRR), prof. Leopold Infeld 
(Polska) oraz wielu innych aktyw­
nych bojowników o pokój.

Brygady robocze przedsiębiorstwa 
„Energomontaż-Płn.” przystąpiły 10 
bm. do ustawiania pierwszego kotła. 
Już w przyszłym roku popłynie z te­
go potężnego zakładu prąd do fabryk 
i dzielnic mieszkalnych. Elektrocie­
płownia będzie mogła również da­
wać gorącą wodę do ogrzewania 
mieszkań i parę technologiczną na 
potrzeby przemysłu.

Pracownicy „Energomontażu” za­
stosowali na Żeraniu radziecką me­
todę tzw. montażu blokowego, która 
umożliwia skrócenie czasu prac przy 
ustawianiu kotła do około 6 miesię­
cy.

Brygady „Elektromontażu — Północ** 
pracują pod hasłem wykonania prac
szybciej, taniej i lepiej. Wezwały one 
do współzawodnictwa towarzyszy pra- j 
cujących przy montowaniu urządzeń
energetycznych na terenie Nowej Huty.

Depesze kondolencyjne
w związku ze zgonem Borysa Grekowa

Do
Towarzysza
Panteiiejmona Ponomarenko
Ministra Kultury
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich

uka radziecką cały świat naukowy 
w Polsce.

Przyjacielska osobista praca aka­
demika Grekowa z historykami pol­
skimi i Jego badania nad historią 
społeczeństw słowiańskich w szcze­
gólności nad początkami formacji 
feudalnej oraz dziejami klasy chłop­
skiej na Rusi i w Polsce położyły 
trwałe podwaliny pod twórczą współ 
pracę nauki radzieckiej i polskiej.

Prezes Polskiej Akademii Nauk 
(—) JAN DEMBOWSKI

Moskwa
Przesyłam Wam, Towarzyszu Mi­

nistrze. wyrazy głębokiego żalu i 
współczucia z powodu zgonu akade­
mika profesora Borysa Grekowa, 
znakomitego uczonego radzieckiego, 
gorącego przyjaciela Polski.

Śmierć prof. Borysa Grekowa jest 
Wielką stratą nie tylko dla nauki ra­
dzieckiej, lecz również dla polskiej 
nauki historycznej. W dziełach swo­
ich, w osobistej współpracy i bezpo­
średnich zetknięciach z historykami 
polskimi, prof. Borys Greków wniósł 
poważny wkład do rozwiązania wie­
lu doniosłych dla historii Polski za­
gadnień i był niestrudzonym szer­
mierzem przyjaźni polsko-radziec­
kiej.

(—) ADAM RAPACKI 
Minister Szkolnictwa Wyższego 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
♦

Prezes Akademii Nauk ZSRR 
A. N. Niesmiejanow

Moskwa
Prezydium PAN przesyła wyrazy 

głębokiego współczucia i żalu z po­
wodu zgonu akademika Borysa Dmi- 
triewicza Grekowa. Zgon akademika 
Grekowa. wielkiego uczonego i przy­
jaciela Polski, jest dotkliwą stratą, | trwać będzie od 8 października do 8 
którą głęboko odczuwa razem z na-

Nieprzerwaną pracą tętnią również 
inne odcinki wielkiej budowy. Robo­
tnicy „Mostostalu” wykonują osta­
tnie roboty przy montażu konstruk­
cji nośnych gmachu głównego, w 
którym mieścić się będzie kotłownia 
maszynownia, elektrofiltry oraz sze­
reg innych urządzeń. W ciągu nie­
spełna 6 miesięcy ustawiono tutaj 
prawie 3 tys. ton stalowych konstru­
kcji. Poważnie zaawansowane są 
również prace przy innych obiektach 
elektrociepłowni, z 
ma wielkość sporej 
nej.

Elektrociepłownia 
jednym z dobitnych ,__ .,______  ____
terskiej pomocy Kraju Rad. Radzieccy 
konstruktorzy opracowali projekt tego 
zakładu, z ZSRR otrzymujemy więk­
szość wysokowydajnych, skomplikowa­
nych maszyn i urządzeń.

Kierownictwo robót korzysta z kon­
sultacji radzieckich rzeczoznawców, ra­
dzieccy specjaliści przekazywać też bę­
dą polskim załogom swe bogate do­
świadczenia w dziedzinie montażu ko­
tłów 1 turbin.
Mechanizacja i automatyzacja prac 

w elektrociepłowni będą — dzięki 
radzieckim projektom, dostawom u- 
rządzeń i pomocy specjalistów — 
wyrazem ostatnich zdobyczy techni­
ki. Zniknie ciężka praca palaczy czy 
robotników transportowych. Ich 
miejsce zajmą mechanicy i operato­
rzy nowoczesnych agregatów. Wyła­
dunek całych pociągów z węglem 
odbywać się będzie automatycznie 
na położone pod torowiskiem taśmy 
transporterów.

Nowoczesna ta elektrociepłownia 
będzie pierwszym ogniwem przyszłe­
go systemu zakładów zaopatrują­
cych mieszkańców i przemysł stolicy 
w energię elektryczną i cieplna.

których każdy 
hali produkcyj-
na Żeraniu Jest 
przykładów bra-

Na zdjęciu: Przoduj .tea brygada naprawcza parowozowni Warszawa- 
Zachodnia — zdaje gotowy parowóz po remoncie; przyjmuje parowóz 
do eksploatacji maszynista Józef Biernacki i pom. maszynisty Henryk 
Cybulski. CAF - fot. Ostrowski.

Województwo stalinogrodzkie i Toruń
przodują w zbiórce na SFOS

WARSZAWA (PAP). W związku 
miesiącem budowy Warszawy w 

dniu 10 bm. w Urzędzie Rady Mini-
Z

Oijazd delegacji chłopów
z NRD

WARSZAWA (PAP) 9 bm. w go­
dzinach wieczornych opuściła War­
szawę. udając się do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, delegacja 
chłopów z NRD, która brała udział 
w Krajowym Zjeździe Przodujących 
Chłopów i w dożynkach centralnych 
w Szczecinie.

Przed odjazdem odbyło się spotka­
nie gości niemieckich z ministrem 
rolnictwa, Janem Dąh-Kociołem. 
Minister Dąb-Kocioł przedstawił o- 
siągnięcia rolnictwa i wsi w Polsce 
Ludowej oraz odpowiadał na pyta­
nia chłopów niemieckich.

Spotkanie upłynęło w serdecznej 
atmosferze.

Cały kraj przygotowuje się do obchodu
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA (PAP). W całym kraj 
obchodów Miesiąca Pogłębienia Przy

W czasie trwania „Miesiąca” sze­
rokie rzesze społeczeństwa miast i 
wsi naszego kraju na licznych im­
prezach dadzą wyraz swej serdecz­
nej, braterskiej przyjaźni do naro­
dów Wielkiego Kraju Rad, którego 
przykład i pomoc pomaga nam przy­
spieszyć i uwielokrotnić tempo na­
szego socjalistycznego budownictwa 
— zwiększyć nasz wkład w prowa­
dzoną na całym świecie walkę o 
zwycięstwo sił pokoju. „Miesiąc”

listopada.

W Płocku produkowane będą 
kombajny zbożowe

Fabrykę maszyn żniwnych im. M. 
Nowotki w Płocku przystąpi nieba­
wem do produkcji samobieżnych 
kombajnów zbożowych, w oparciu o 
konstrukcje radzieckiego kombajnu 
S-4 z silnkiem polsk ei konstrukcji.

Kombajn ten w okresie żniw. tj. w 
elagu 23 dni może zebrać zboże z 230

Spółdzielnie pracy 
przygotowują się 
do miesiąca wynalazczości

Związek Spółdzielni Przemysło­
wych i Rzemieślniczych zorganizuje 
w dniach od 15 września do 15 paź­
dziernika br. miesiąc wynalazczości. 
Będzie on dla pracowników zakła­
dów drobnej wytwórczości spółdziel­
czej okresem wzmożonej walki o u- 
ruchomienie rezerw produkcyjnych i 
technicznych dla coraz lepszego — 
pod względem ilości i jakości — za­
opatrywanie rynku w przedmioty 
codziennego użytku.

Tematyka m esiaca wynalazczo­
ści obejmuie przede wszystkim 
dalsze rozszerzanie stosowania su­
rowców wtórnych.

do 300 ha. Pierwsza próbna seria tych 
kombajnów wykonana zostanie w lost 
roku.
W rb. przemysł maszyn rolniczych 

przeprowadził próby polewę kom­
bajnu S-4. do którego wmontowano 
silnik samochodu ciężarowego „Star- 
20”. Silnik ten przystosowany został 
do nowych warunków pracy. Próby 
wypadły pomyślnie. Dzięki temu 
można będzie w krótkim czasie uru­
chomić w kraju produkcje kombaj­
nów samobieżnych.

W chwili obecnej opracowuje się 
projekt techniczny, uwzględniający 
poprawki instytutu mechanizacji 
rolnictwa, które mają na celu dosto­
sowanie radzieckiego kombajnu do 
naszych warunków glebowych.

Pod koniec br. przystąpi się do 
wykonywania oprzyrządowania dla 
maszyn do produkcji części do kom­
bajnów.

Fabryka maszyn żniwnych w Pło­
cku otrzyma w najbliższym czasie 
nową halę mechaniczno-montażową. 
w której produkować się będzie i 
montować te nowoczesne maszyny 
rolnicze.

u trwają obecnie przygotowania do 
jaźni Polsko-Radzieckiej.

We wszystkich miastach wojewódz­
kich i powiatowych, w wielu zakła­
dach pracy, w gminach i gromadach, 
powstały już komitety obchodu „mie­
siąca-, w skład których weszli przed­
stawiciele najszerszych rzesz społe­
czeństwa. Komitety ustalają program 
Imprez, mających na celu dalsze za­
znajomienie społeczeństwa z osiągnię­
ciami pokojowej polityki ZSRR, ze 
wspaniałymi sukcesami budujących ko­
munizm ludzi radzieckich, z wszech­
stronną bratnią pomocą udzielaną przez 
Związek Radziecki naszemu narodowi. 
W Warszawie i w całym woje­

wództwie trwają już przygotowania 
do licznych imprez, odczytów, wie­
czorów świetlicowych i wystaw, któ­
re zorganizowane zostaną w okresie 
trwania „Miesiąca”. Prowadzone są 
również prace związane z zorganizo­
waniem festiwalu filmów radziec­
kich oraz licznych koncertów muzy­
ki radzieckiej.

Narada aktywu TPP-R. na której 
na podstawie wniosków zgłoszonych 
przez przedstawicieli organizacji 
masowych, oraz społeczeństwa omó­
wiono przvgotowania do zbliżające­
go się „Miesiąca”, odbyła się osta­
tnio w Stalinogrodzie. Szczególnie 
liczny udział w organizowaniu posz­
czególnych imprez zgłosili górnicy, 
hutnicy, przedstawiciele świata kul­
turalnego i artystycznego. M. in. Za­
rząd Główny Zw. Zaw. Górników 
przewiduje zorganizowanie spotka-

dzą o swojej pracy oraz o szybko po­
stępującej, dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego mechanizacji i moder­
nizacji naszych kopalń.

Przedstawiciel* społeczeństwa Cieszy­
na oświadczyli na naradzie, że miesz­
kańcy tego miasta przystąpią w „Mie­
siącu- do budowy pomnika wdzięczno­
ści dla okrytej chwalą armii radziec­
kiej. Pomnik zostanie wybudowany ze 
składek społeczeństwa, które w ten 
sposób pragnie wyrazić swe uczucia dla 
armii, która przyniosła Polsce wyzwo­
lenie narodowe i społeczne.
Do obchodów Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko- Radzieckiej przy­
gotowuje się również aktyw społecz­
ny wszystkich pozostałych woje­
wództw całego kraju.

Mechanizacja wydobycia
w kopalniach dolnośląskich

Transport urobku w kopalniach 
dolnośląskich w wyniku prac prze­
prowadzonych w br., jest już blisko 
w 100 procentach zmechanizowany 
Na miejsce prymitywnych urządzeń 
pozostawionych w kopalniach przez 
kapitalistów, coraz szerzej stosuje 
się transportery taśmowe oraz prze­
nośniki pancerne.

Szczególnie poważne prace mecha- 
nizacyjne zostały przeprowadzone w 
szybie „Jan” kop. „Nowe Ruda”,

nia przodujących górników z załoga 
radzieckich budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki im. Józefa Stalina. 
Podczas spotkania górnicy opowie- 

Kolejarze indonezyjscy żadaja 
nacjonalizacji transportu

LONDYN (PAP). Jak doniosło ra­
dio indonezyjskie, w Dżakarcie od­
był się kongres Związku Zawodowe­
go Kolejarzy Indonezyjskich. Kon­
gres uchwalił m. in. rezolucję, do­
magającą się od rządu nacjonaliza­
cji wszystkich prywatnych towa­
rzystw kolejowych w Indonezji.

gdzie za czasów kapitalistycznych 
jedynym środkiem transportu urob­
ku były prymitywne wózki.

Głównym zadaniem mechaniza­
cji transportu urobku w kopal­
niach dolnośląskich w br. było 
wprowadzenie większej ilości prze­
nośników pancernych. I tak m. in. 
4 przenośniki zostały zastosowane 
w kop. „Bolesław Chrobry”, a 2 w 
kop. „Nowa Ruda”.
Modernizacja wydobycia, przepro­

wadzana w br. w kopalniach zagłę­
bia dolnośląskiego, zmierza również 
w kierunku zmechanizowania ura­
biania węgla.

strów odbyła się uroczystość wręcza­
nia przedstawicielom przodujących 
Obywatelskich Komitetów Odbudo­
wy Warszawy wszystkich szczebli 
honorowych dyplomów i premii pie­
niężnych za osiągnięte wyniki w o- 
gólnokrajowym współzawodnictwie 
w zbiórce na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy w 1952 roku.

W imieniu przewodniczącego Na­
czelnej Rady Odbudowy Warszawy 
— Prezesa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta powitał zebranych oraz 
dokonał wręczenia dyplomów i na­
gród zastępca szefa Urzędu Rady 
Ministrów St. Tołwiński.

W serdecznych słowach, przedsta­
wicielom wielomilionowej rzeszy 
ludności całego kraju, świadczącej 
ofiarnie na rzecz budowy nowej so­
cjalistycznej Warszawy, podziękował 
za dotychczasową ich pracę społecz- 
ną przewodniczący Prezydium St: 
Radv Narodowej J. Albrecht.

Pierwsze miejsce we współzawodnic­
zę w roku 1952 w skali wojewódzkiej 
uzyskał .podobnie jak 1 w latach u- 
biegłych, Wojewódzki Komitet Odbu­
dowy Warszawy w Stalinogrodzie. Dru­
gie miejsce przyznano komitetowi łódz­
kiemu zaś trzecie — rzeszowskiemu. 
Spośród Miejskich Komitetów OW 

pierwsze miejsce oraz nagrodę w 
wysokości 350 tys. zł. zdobył Korni-' 
tet Miejski OW w Toruniu.

Nagrody pieniężne, które otrzyma­
ły przodujące Komitety Odbudowy 
Warszawy przeznaczone są na inwe­
stycje o charakterze kulturalno-so- 
cjalnym na ich terenie.

Zgon wybitnego historyka
Borysa Grekowa

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
donosi, że 9 września br. po ciężkiej 
chorobie w 72 roku życia zmarł zna- 
ny uczony radziecki — historyk 
członek Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR — Borys Greków. Przez 
śmierć Grekowa nauka radziecka 
poniosła wielką stratę.

45 lat swego życia poświęcił Gre­
ków działalności naukowej i pedago­
gicznej.

Greków jest autorem dzieła o zna­
czeniu podstawowym pt. „Ruś ki­
jowska” i szeregu prec poświęconych 
historii kultury -rosyjskiej, historii 
walki Słowian przeciwko ich wro­
gom.

Za wybitne zasługi w rozwoju na­
uk: radzieckiej akademik Borys Gre­
ków został odznaczony orderami 
ZSRR i trzykrotnie Nagrodą Stali­
nowską. Był on członkiem honoro­
wym Polskiej Akademii Nauk, Buł­
garskiej Akademii Nauk i Uniwersy­
tetu w Pradze.

Siewy Jesienne
rozpoczęte

Gospodarstwa indywidualne, spół­
dzielnie produkcyjne i PGR-y w wo­
jewództwach: białostockim, lubel­
skim i olsztyńskim w całej pełni 
przeprowadzają zasiewy żyta i psze­
nicy ozimej. Do siewów zbóż ozi­
mych przystąpili również rolnicy 
województw: kieleckiego, opolskiego, 
rzeszowskiego, gdańskiego i szcze­
cińskiego. W pozostałych wojewóda. 
twach dobiegają końca ostatnie przy* 
gotowania przedsiewne.
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Patrioci Niemiec Demokratycznych
wzywają do walki 

przeciw wojennej polityce Adenauera

Brutalna ingerencja USA
w sprawy wewnętrzne obcych państw 

„Prawda" o amerykańskiej „pomocy finansowej" dla Iranu 
MOSKWA (PAP). Omawiając „po moc finansową" przyznaną ostatnio 

Iranowi przez Stany Zjednoczone, d ziennik „Prawda" pisze m. in.:

' BERLIN (PAP) Agencja ADN o- 
publikowała odezwę Komitetu Bo­
jowników Antyfaszystowskiego Ru­
chu Oporu i Rady Narodowej Fron­
tu Narodowego Niemiec Demokra­
tycznych, w związku z obchodzonym 
13 września Międzynarodowym 
dniem walki przeciwko faszyzmowi 
i wojnie.

Przypominając, że liczba ofiar faszyz­
mu sięga 11 milionów, odezwa apeluje > 
do narodu niemieckiego, aby nie do- | 
puści! do odrodzenia faszyzmu i wzy­
wa go, by walczy! o pokój, demokrację 
U niezawisłość tak, jak walczyli o to j 

haterscy bojownicy ruchu oporu.
Amerykańscy i niemieccy podże­

gacze wojenni — głosi odezwa — idą

Dźwiga się z ruin
szkolnictwo Korei Ludowej

PEKIN (PAP). W ciągu 5 lat, po­
przedzających agresję imperialistów 
amerykańskich i lisynmanowskich, 
stworzono w Korei Północnej szero­
ką sieć szkół wszystkich typów. 
Przeszło 2,5 miliona ludzi pracy 
miast i wsi nauczyło się czytać i pi­
sać. Korea Północna stała się w tym 
okresie krajem bez analfabetów.

Przed wojną czynnych tam było 15 
wyższych uczelni, w których pobie­
rało nauką blisko 16 tysięcy studen­
tów.

Amerykańscy piraci powietrzni 
iburzyli prawie wszystkie szkoły. 
Mimo to w czasie wojny uczyło się 
ponad milion dzieci koreańskich. 
Partia Pracy i rząd Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej u- 
czyniły wiele, by dzieci i młodzież 
mogły się uczyć, aby przygotować 
kadry specjalistów we wszystkich 
dziedzinach wiedzy.

Po zakończeniu działań wojennych 
dokonano wielkiej pracy w dziedzinie 
przygotowania szkół do nowego roku 
szkolnego. Przy pomocy komitetów 
współpracy, składających się z przed- ' 
stawideli organizacji społecznych, przy­
gotowano do nowego roku szkolnego 
bUsko 4.360 budynków szkolnych.
Przeszło 1,5 miliona uczniów roz­

poczęło naukę w szkołach niepełnych 
podstawowych i średnich, zaś 
w szkołach technicznych — bli­
sko 7 tyi. studentów. Na wyższe u- 
czelnie przyjęto w tym roku około 3 
tysiące studentów.

Po zawarciu rozejmu otwarto no­
we uczelnie — wyższą szkołę budo­
wlaną i wyższą szkołę gospodarki 
narodowej. Wkrótce otwarte zostaną 
instytuty przemysłu leśnego i rybne- 
«e.

Jeszcze 3 wniosków 
brak do zwołania 
Zgromadzenia Narodowego

PARYŻ (PAP) W godzinach po­
rannych 9 bm. w biurze Zgromadze­
nia Narodowego znajdowało się 206 
pisemnych wniosków deputowanych 
w sprawie zwołanie nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Narodowego.

Prasa paryska podkreśla, że brak 
jeszcze tylko trzech wniosków, aby 
zwołanie parlamentu stało się obo­
wiązujące.

lLiiKO^.1
Film... polityczny

Gdy na ekrany zachodnio-niemiec- 
kie w okresie przed 6 września 
wszedł film pod tytułem „Gangster", 
pewne koła nieśmiało zaprotestowa­
ny.

— Gm to jest dobre pociągnięcie 
taktyczne, aby teraz w okresie przed­
wyborczym wyświetlać filmy krymi­
nalne?

— Alei to nie jest film kryminal­
ny — sprostował przedstawiciel biu­
ra wynajmu filmów. To jest film... 
polityczny.

I rzeczywiście akcja „Gangstera'" 
rozgrywa się w czasie wyborów gu­
bernatora jednego ze stanów Amery­
ki Północnej. Wybory te na rzecz 
podstawionej marionetki przeprowa­
dza szef potężnego trustu mając do 
„brudnej roboty" bandę gangsterską. 
Banda ta morderstwami, szantaża­
mi i przekupstwami — usiłuje prze­
forsować protegowanego kandydata. 
Jednakie w całą sprawę wmieszał 
się inspektor ■-'Itch. Akcie się wikła, 
dochodzi do strzelaniny, bitki na pię­
ści i dzikich walk Oto prawdziwy o- 
braz „wolnych wyborów" amerykań­
skich.

Nawidoczniej film ten wyświetlo­
no celowo tuż przed 6 września, aby 
agentom Adenauera pokazać, jak się 
przeprowadza wybory w kraju praw- 
gstiwej „wolności" i „demokracji".

(OZ) 

śladami Hitlera. Reżim Adenauera 
wkroczył na drogę faszyzmu i wojny 
Faszyści, militaryści i monopoliści 
sieją niezgodę w narodzie niemiec­
kim, nawołują do wojny bratobój­
czej, szczują do wojny odwetowej 
przeciwko krajom wschodu 1 zagra­
żają narodom Europy zachodniej. W 
takiej atmosferze odbyły się też wy­
bory do Bundestagu.

Odezwa podkreśla, że wybory z « 
września przypominają zupełnie wybo­
ry z 5 marca 1933 r. ponieważ i Jedne i 
drugie odbywały się w atmosferze ter­
roru, oszustwa, demagogii 1 presji.
Przypominamy — stwierdza dalej 

odezwa — że po 5 marca 1933 r. Hi­
tler bez zwłoki przystąpił do przy­
gotowywania drugiej wojny świato­
wej — Adenauer zaś po 6 września 
1953 r. chce wprowadzić w życie 
boński i paryski układy wojenne. 
Tym samym w Niemczech zachod­
nich rodzi się wielka groźba dla po­
koju. Niebezpieczeństwo to można 
jednak zażegnać, jeśli wyciągnie się 
wnioski z historii, która uczy, że 
dyktaturze faszystowskiej można za­
pobiec tylko wtedy, gdy klasa robot­
nicza walczyć będzie w jednolitym 
froncie wraz ze wszystkimi siłami 
demokratycznymi i antyfaszystow­
skimi. Niebezpieczeństwu temu moż­
na zapobiec, jeśli Niemcy ze wscho­
du i zachodu osiągną porozumienie 
— ponieważ w zjednoczonych, demo­
kratycznych i miłujących pokój 
Niemczech nie będzie miejsca dla 
reżimu faszystowskiego i military- 
zmu.

Odezwa stwierdza w zakończeniu, 
że po stronie narodu niemieckiego 
w jego walce o przywrócenie jedno­
ści Niemiec i zawarcie traktatu po­
kojowego stoją potężni sojusznicy —

Poważne osiągnięcia
służby zdrowia PKP

Przejawem stale rosnącej opieki 
państwa ludowego nad zdrowiem o- 
gromnej armii pracowników kolej­
nictwa i ich rodzin, a także emery­
tów, Wdów i sierot po kolejarzach 
jest nieustannie ulepszana i rozsze­
rzana sieć przychodni lekarskich PKP 
ogólnych i specjalistycznych, sieć 
własnych szpitali, sanatoriów, domów 
uzdrowiskowych, aptek, żłobków, do­
mów dziecka itp.

Do dyspozycji kolejarzy stoją po­
nadto liczne, wielooddziałowe szpi­
tale, m. in. w Warszawie, Olsztynie 
1 Poznaniu. Zorganizowano również 
specjalne sanatoria PKP w Aleksan­
drowie Kujawskim. Makowie Pod­
halańskim, Wilkowicach - Bystrej, 
Chodzieży. W niektórych z nich u- 
tworzone zostały specjalne oddziały 
dla leczenia typowych dla zawodu 
kolejarza zaburzeń w czynnościach 
przewodu pokarmowego, narządów 
krążenia krwi, czy chorób gośćco­
wych. Poważna również ilość pra­
cowników kolejnictwa korzysta z 
licznych sanatoriów PKP w znanych 
uzdrowiskach, jak Duszniki, Kudo­
wa, Inowrocław i inne.

Znaczną rolę w podnoszeniu stanu 
zdrowotnego kolejarzy i ich rodzin 
spełniają liczne zespoły ruchomych 
ambulansów - wagonów, wyposażo-
nych w aparaty rentgenowskie oraz 
fotele dentystyczne.

Korea Ludowa 
zakończyra repatriację 
jeńców wojennych

PEKIN (PAP). Korespondent A- 
gencji Nowych Chin donosi z Kae­
songu:

Dnia 6 września strona koreańsko- 
chińska zakończyła repatriację jeń­
ców wojennych, którzy domagali się 
bezpośredniej repatriacji. W ciągu 
33 dni — od 5 sierpnia do 6 września 
— strona koreańsko-chińska przeka­
zała amerykańskiej stronie 4.912 jeń­
ców narodowości niekoreańskiej i 
7.848 jeńców narodowości koreań­
skiej, tj. łącznie 12.760 jeńców.

W*tym samym okresie strona a- 
merykańska repatriowała 70.159 
jeńców żołnierzy Koreańskiej Armii 
Ludowej i 5.64Ó jeńców chińskich 
ochotników ludowych. Liczne fakty 
dowodzą jednak, że w rękach stro­
ny amerykańskiej znajdują się je­
szcze jeńcy koreańscy i chińscy, któ­
rzy powinni być bezpośrednio repa­
triowani.

PRAGA (PAP). Czechosłowacka 
agencja telegraficzna opublikowała 
komunikat ministerstwa spraw za­
granicznych Czechosłowacji, który 
stwierdza m. in.:

Dnia 31 lipca br. bandyci kuomin- 
tangow'scy zatrzymali w pobliżu 
chińskiej wyspy Nanżindao statek 
włoski „Marilu" i zmusili go do uda­
nia się do portu Czilun na Taiwanie.
Statek „Marilu" wiózł z Chin towa­
ry, zakupione przez firmy czechosło­
wackie. Ładunek, znajdujący się na 
statku został przez kuomintangow- 
ców skonfiskowany.

Akt ten jest jawnym rabunkiem 
czechosłowackich towarów, albo­
wiem, jak wynikało z dokumentów 
okrętowych, chodziło w tym wypad­
ku o towary, należące już do firm 
czechosłowackich.

Próba kliki Czang Kai-Szeka prze­
szkodzenia w ten zbójecki sposób 
stosunkom handlowym między m:łu-

PIKARZE KOLEJARZA BYDGOSZCZ 
WALCZĄ NA DWÓCH FRONTACH

W związku z ukończeniem rozgrywek o 
mistrzostwo TU ligi oraz przerwą w spot­
kaniach Ii-Ligowych piłkarze Kolejarza 
Bydgoszcz rozegrają w nadchodzącą so­
botę i hledzielę dwa mecze towarzyskie. 
I tak w sobotę 12 bm. o godz. 16.30 na 
Stadionie Leśnym przy ul. Północnej w 
Bydgoszczy drużyna bydgosk:ego Koleja­
rza zmierzy swe siły z przodownikiem 
II ligi miejscową Gwardia. Nie potrzebu­
jemy chyba dodawać .jak atrakcyjnie za­
powiadają się jutrzejsze ,,derby". Do­
starczą one z pewnością wiele emocji 
miłośnikom piłki nożnej.

W niedzielę 13 bm. drużyna Kolejarza 
Bydg. wyjeżdża do Poznania na mecz 
z miejscową Stalą, z którą rewanż od­
będzie się 27 bm. w Bydgoszczy.

Związek Radziecki 1 inne kraje 
światowego obozu pokoju, które po­
niosły wielkie ofiary w drugiej woj­
nie światowej.

Uroczysta akademia w Moskwie 
w 125 rocznicę urodzin 
Lwa Tołstoja

MOSKWA (PAP) W 125 rocznicę 
urodzin Lwa Tołstoja — 9 bm. sta­
raniem Związku Pisarzy Radzieckich 
i Akademii Nauk ZSRR odbyła się 
w Sali Kolumnowej Domu Związ­
ków Zawodowych w Moskwie uro­
czysta akademia. Przybyli licznie pi­
sarze, uczeni, artyści, robotnicy i 
pracownicy umysłowi przedsię­
biorstw stolicy oraz przedstawiciele 
organizacji społecznych. Obecni byli 
również szefowie ambasad i misji 
dyplomatycznych.

Zagajając akademię pisarz Kon­
stantin Fiedin powiedział m. in :

„Składanie hołdu geniuszowi litera­
tury rosyjskiej L. Tołstojowi przez tak 
liczne rzesze ludzi radzieckich — cze­
go jesteśmy świadkami w tych dniach 
— napawa nas radością. Wielkie zain- 
tresowanie życiem Tołstoja, masowe 
czytanie jego dzieł, nieustannie wzra­
stające nakłady jego książek — wszyst­
ko to świadczy o olbrzymim rozkwicie 
kultury radzieckiej, o głębokiej miłości 
czytelnika do wielkiego narodowego 
mistrza słowa.

Odwetowcy z Bonn 
odbudowuą niemiecką 
marynarkę wojenną

SZTOKHOLM (PAP) Dziennik 
„Aftonbladet" zamieszcza artykuł, w 
którym przytacza liczne fakty świad­
czące o odbudowie przez odwetow­
ców z Bonn niemieckiej marynarki 
wojennej.

Niemcy zachodnie — pisze „Alton- j 
bladet“ — zbroją się również na mo- i 
rzu. Rząd Adenauera zamierza budować > 
okręty wojenne we własnych stocz- 
niach oraz zakupić pewną ilość okrę­
tów zagranicą. Dokonano już nomina- i 
cjl wyższych oficerów marynarki wo- i 
jennej. Stany Zjednoczone zaaprobo­
wały plany odbudowy marynarki wo- I 
jennej.
Przy tzw. „urzędzie Blanka" (boń- 

skie ministerstwo spraw wojsko­
wych) — pisze dalej „Aftonbladet" 
— istnieje specjalny wydział zajmu­
jący się sprawami marynarki wojen­
nej. Wydział ten opracował już pla­
ny budowy krążownika.

Dziennik szwedzki podkreśla, że 
zachodnio-niemiecka marynarka wo­
jenna będzie włączona do tzw. „ar- 
mi europejskiej". Anglicy zamierza­
ją dostarczyć władzom bońskim 
dwie fregaty, a Amerykanie dwa 
lotniskowce. W Bremie istnieje już 
amerykańska baza morska, w której 
stacjonują okręty wojenne z załoga­
mi, składającymi się z marynarzy 
niemieckich.

Stało się już tradycją, że koła rzą­
dzące USA maskują swe imperiali­
styczne i agresywne cele, udzielając 
różnym krajom „pomocy" finanso­
wej, technicznej lub gospodarczej. 
Jednakże tego rodzaju „pomoc" 
zmierza zawsze do tego, aby ujarz­
mić dany kraj, przekształcić go w 
zależne od Stanów Zjednoczonych 
państwo, którego terytorium może 
być wykorzystane jako baza wypa­
dowa i którego armia może być u- 
żyta przez USA w agresywnych i 
imperialistycznych celach.

Taka właśnie „pomoc" amerykań­
skie koła rządzące narzucają ostatnio 
Iranowi. 1 września br. nastapiła 
między ambasadorem USA w Iranie. 
Hendersonem, a premierem Iranu 
gen. Zahedi wymiana listów w spra­
wie takiej „pomocy". Iran ma otrzy­
mać przeszło 23 miliony dolarów ja­
ko „pomoc techniczną i gospodarczą" 
20 milionów dolarów jako pomoc 
wojskową i 45 milionów dolarów na 
mocy ustawy o tzw. „wzajemnym 
zapewnieniu bezpieczeństwa".

Warunki narzucone przez USA w 
związku z przyznaniem tej pomocy 
naruszają suwerenność i niezawisłość 
narodowa Iranu. Rząd Irański zobo­
wiązał się, że urzędnicy amerykań­
scy, którzy będą kontrolowali wy­
datkowanie sum przyznanych Irano­
wi, będą korzystali z przywilejów 
dyplomatycznych i będą nietykalni". 
Rząd Irański będzie płacił wszystkie 
cła i podatki, jakie powinni płacić ci 
urzędnicy. Członkowie „misji" ame­
rykańskich będą mogli poruszać się 
bez żadnych ograniczeń na obszarze 
całego Iranu, chociaż w myśl usta- 
wodastwa irańskiego cudzoziemcy 
nie mogą podróżować po kraju bez 
specjalnego zezwolenia.

O charakterze pracy tych „misji" a- 
merykańskich świadczą doniesienia pra­
sy zagranicznej. Dziennik pakistański 
„Imroz" podkreśla, że rząd irański 
podpisał niedawno ze Stanami Zjedno- i 
czonymi tajne porozumienie w sprawie 
budowy w Iranie amerykańskich baz ■ 
lotniczych ,szos strategicznych i innych I 
obiektów wojskowych. Koszt burtowy l 
tych obiektów ma wynieść 15 milionów 
dolarów. Prace przygotowawcze do bu­
dowy lotnisk wojskowych prowadzone 
są w okolicach miast Kum. Tebrvs i 
Ardebil. Jednocześnie rozpoczęto budo­
wę szosy strategicznej między Tehera­
nem a granicą radziecką.
Poza tym do Iranu przybywają od 

czasu do czasu senatorowie amery­
kańscy. W końcu roku ubiegłego 
przybył do Teheranu senator Spark­
man. Jak podkreślał dziennik „Do- 
niae Emruz", celem przybycia 
Sparkmana do Teheranu było wcią­
gnięcie Iranu do montowanego przez 
Amerykanów i Anglików agresywne­
go bloku środkowego wschodu. Pró­
ba ta wówczas n'e Dowiodła sie.

Nie ulega wątpliwości — pisze „Praw­
da" — że obecnie, po przyznaniu Irano­
wi przez USA dalszej „pomocy finan­
sowej", do Teheranu przybędą setki 
nowych „specjalistów" i „doradców", 
których działalność nie bedzie miała 
nic wspólnego z pomocą gospodarczą.

Pirackie wyczyny 
kliki kuomintangowskiej

jącymi pokój państwami jest częścią 
kampanii, przy pomocy której klika 
ta usiłuje zagrozić pokojowi i bezpie­
czeństwu na Dalekim Wschodzie.

Klika kuomintangowska. która — 
jak wiadomo — utrzymuje się przy 
życiu jedynie dzięki poparciu USA 
i której przedstawiciele zajmują bez­
prawnie w ONZ miejsca, należące 
do legalnych przedstawicieli Chiń-
skiej Republiki Ludowej, tym napa­
dem rabunkowym na statek handlo­
wy zdemaskowała sie wobec całego 
świata, jako klika rabusiów i pira­
tów. godna pogardy ze stronv wszy­
stkich uczciwych i miłujących pokój 
ludzi na całym świec^e.

Przed Ili światowym
Kongresem Zw iązków Zawodowych

WARSZAWA (PAP) W trwających 
na całym świecie przygotowaniach 
do III Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych, który odbędzie 
się w Wiedniu w dniach 10—21 paź­
dziernika br., żywy udział biorą rów­
nież związkowcy polscy. We wszyst­
kich województwach odbywają się 
obecnie narady, w czasie których 
szeroki aktyw związkowy zapoznaje 
się z zadaniami Kongresu oraz oma­
wia przebieg przygotowań do Kon­
gresu na swoim terenie.

Dotychczas narady takie odbyły 
się już w kilku województwach 
Zorganizowały je m. in. zarządy 
główne zw’. zaw. górników, hutni­
ków oraz ORZZ w Stalinogrodzie, w 
Warszawie, Krakowie, Wrocławiu, I 
Poznaniu, Koszalinie i w Bydgosz­
czy.

Prasa zagraniczna podkreśla, że 
Stany Zjednoczone wznowiły swe 
wysiłki, zmierzające do wciągnięcia 
Iranu do agresywmęgo bloku środko­
wego wschodu. W Teheranie mówi 
się już o tym otwarcie.

Wszystkie te fakty dowodzą — Pi­
sze w zakończeniu „Prawda" — że, 
narzucając Iranowi „pomoc finanso­
wą", amerykańskie koła rządzące 
wtrącają sie brutalnie do spraw we­
wnętrznych Iranu, naruszają jego 
suwerenność i usiłują wyciągnąć 
Iran do niebezpiecznej awantury wo­
jennej.

Napaść żołnierza USA 
na członka szwedzkiel 
neutralne; grupy obserwacyjne]

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu:

Na Odsiedzeniu wojskowej komisji 
rozejmowej dnia 10 bm. poruszono 
sprawę napaści w Taegu żołnierza 
amerykańskiego na członka neutral­
nej grupy obserwacyjnej, szwedzkie­
go kapitana Larssona.

Szef strony koreańsko-chińskiej w 
wojskowej komisji rozejmowej Li 
San Czo oświadczył, że napad ten na 
członka neutralnej grupy obserwa­
cyjnej jest nie tylko pogwałceniem 
odnośnego postanowienia porozumie­
nia rozejmowego, lecz również obra­
zą całej neutralnej komisji obserwa­
cyjnej. Generał Li San Czo podkre­
ślił, że strona koreańsko-chińska żą­
da stanowczo, aby strona amerykań­
ska podjęła natychmiast odpowied­
nie skuteczne kroki w celu zapobie­
żenia na przyszłość podobnym wy­
padkom i zapewniła wykonanie od­
nośnych postanowień porozumienia 
rozejmowego.

TASS

„Tyc- 
odbył 
nale-

Z frontu walki 
z wyzyskiem kapitalistycznym

NOWY JORK (PAP). Prasa donosi, 
że w Chile rozpoczął się strajk 8 ty­
sięcy robotników kopalń saletry. 
Strajkujący domagają sie poprawy 
warunków bytu. Górników poparło 
2.400 urzędników koncernu, do któ­
rego należą te kopalnie.

♦
MOSKWA (PAP). Agencja 

donosi z Helsinek:
Jak podaje dziennik fiński 

kansan Sanomat", w Tampo 
sie strajk robotników fabryki
żącej do towarzystwa akcyjnego 
..Kumiteollisuus". Strajk zakończył 
sie zwycięstwem robotników. Przed­
siębiorcy zmuszeni byli uwzględnić 
'.ądania strajkujących.

*
PARYŻ (PAP). Od 28 dni trwa 

strajk 15 tys. robotników Hawru. Jak 
wynika z doniesień prasy w czasie 
strajku nastąpiło dalsze zacieśnie­
nie jedności działania robotników 
różnych związków zawodowych.

Komisja administracyjna ĆGT o- 
głosiła komunikat, w którym zape­
wnia strajkujących robotników Ha­
wru o swej całkowitej solidarności 
oraz wzywa ich do dalszego zacie­
śnienia jedności działania.

W Pas de Calais odbył się 24-go- 
dzinny strajk 800 górników.

RZYM (PAP). W prowincji Bolonii 
odbył się kilkugodzinny strajk 
wszystkich metalowców na znak 
protestu przeciwko redukcjom ro­
botników w zakładach przemysło­
wych „Ducati".

Nowy numer
»Tygodnika Demokratycznej

Nowy (14) numer Tygodnika Demokra­
tycznego przynosi aktualny nie tylko w 
Miesiącu Budowy Stolicy artykuł Zdzi­
sława Antosa o dawnej i nowej War­
szawie („Nasza stolica"). wśród artyku­
łów . zasadniczych zwracają uwagę czy­
telnika: A. Atlasa „Spółdzielczość w Pol­
sce Ludowej" (z okazij Międzynarodowe­
go Dnia Spółdzielczości). Ing. Zawadzkie­
go „Niemcy demokratyczne i pokojowe". 
P. Lisowskiego „Pomocnicy Hitlera w 
nowej roli" oraz P. Stefańskiego „Czyż­
by konkurencja?" (na temat potrzeby u- 
zupelmania sie spółdzielczości 1 rzemiosła 
w zakresie usług).

Szereg prac informuje o aktualnych 
zdarzeniach politycznych, np. artykuły 1 
okazji 9-lecia Bułgarii Ludowej, o III 
Światowym Kongresie Studentów I • 
wypadkach w Maroku. W dziale kultu- 
ralnym na wyróżnienie zasługują! W. 
Wemica .Społeczny fundusz kultury", 

. M: SfeP>cnia o teatrze lalek 
(„Właśnie, że <11, dorosłych..."). M. Gro- 
bianskiej „Pieśniarze Warmii i Mazur" 
oraz recenzja St. Pndhnrskiel — Okolów 
o powieści St. Zielińskiego ...leszcze Pol­
ska . Bogato ilustrowany i nod wzglę­
dem treści bardzo urozmaicony numer 
przynosi noża obszerna kronika polityki 
zewnętrznej, krajowej, gospodarczej i 
Kulturalnej jeszcze szereg interesulacvch 
felietonów na tematy artvstvezne i nau- 
Kowe, m. In. o Zamościu Jako mieście 
polskiego Odrodzenia i o działalności 
Ludwika Pasteur‘a. JotM
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Potrzebna pomoc

j Zwiedzamy Ogród Botaniczny w Bydgoszczy

Ważna placówka badawczo - naukowa
Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin

Ogród Botaniczny w Bydgoszczy — jedyna tego rodzaju w naszym 
województwie placówka badawczo-naukowa — cieszy się dużą popular­
nością społeczeństwa. Jest ona częstym miejscem odwiedzin wycieczek 
ludzi pracy z różnych stron województwa, chłopów ze spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR-ów, młodzieży szkolnej i wszystkich tych, którzy 
interesują się światem roślinnym. O popularności tej placówki świadczy 
najlepiej fakt, że w bieżącym sezonie zwiedziło Ogród Botaniczny 35.394 
osoby, a niezależnie od tego 135 wycieczek.

raum

W urzędzie po­
cztowym Byd­
goszcz 1 znajduje 
się kilka okienek. 
Można w nich 
szybko nadać tele­
gram, podjąć lub 
wpłacić gotówkę,

, ale nie łatwo do­stać znaczek na list.
Bo na dość dużą liczbę okienek 

bywa często i tak, że tylko dwie u- 
rzędniczki trudnią się sprzedażą 
znaczków i druków pocztowych. To­
też przed nieszczęsnemi okienkami, 
zwłaszcza w godzinach popołudnio­
wych, wiją się długie kolejki.

A można by przecież je za jednym 
zamachem zlikwidować, gdyby jesz­
cze dwie urzędniczki dały odsiecz 
przeciążonym koleżankom.

Wszyscy byliby zadowoleni I po­
czta też... (w).

Mi9hezg!eczi?a oiaskown'ca

Wojewódzka narada
aktywu Ligi Kobiet

W Bydgoszczy odbyła się w tych 
dniach narada wojewódzka aktywu 
Ligi Kobiet, poświęcona podsumo­
waniu wyników dotychczasowej pra­
cy, oraz wytyczeniu planu pracy na 
najbliższy okres.

Referat podsumowujący dotychcza 
sową działalność wojewódzkiej orga­
nizacji LK wygłosiła - -zewcdniczą- 
ca Zarządu Woj. LK — Zabaryło.

Na Wzgórzu Dą­
browskiego w 
przedłużeniu ulicy 
Dąbrowskiego zbu­
dowano piaskow­
nicę zaledwie trzy 
kroki od jego kra­
wędzi, która prze­
chodzi w kilkume- 
trowy st^my stok.

Przy najmniejszej nieuwadze na­
wet starsze dzieci narażone są na 
wielkie niebezpieczeństwo, tym wię­
cej małe bobasy, dla których szcze­
gólnie piaskownica jest przeznaczo­
na. Kilkadziesiąt kroków dalej w 
głębi rozciąga się ładna polanka, 
która jest jakby stworzona na miej­
sce dziecięcych zabaw. Tam należa­
łoby przenieść piaskownicę. Zanim 
to nastąpi trzeba krawędź wzgórza 
odgrodzić w tym miejs a od kra­
wędzi.

Jeszcze czeka dziatwę pogodna je­
sień, która pozwoli jej korzystać z 
piaskownicy. Nie należy więc zwle­
kać z postanowieniem ogrodzenia! 
(MP.)

Wieczór muzyki
śpiewu, tańca i humoru

Miejski Komitet Obywatelski Od­
budowy Warszawy przy udziale ze­
społów kulturalno - oświatowych 
Zakładów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego w Bydgoszczy urządza 
dziś 11 bm. o godz. 19 w sali ORZZ 
przy ul. Toruńskiej

WIECZÓR MUZYKI, ŚPIEWU 
TAŃCA I HUMORU

na który jak najserdeczniej zaprasza 
społeczeństwo naszego miasta. Bilety 
wstępu po 2 zł.

Wobec tego, że dochód przeznacza 
się na SFOS, z którego także korzy­
sta nasze miasto na budowę gmachu 
Filharmonii Pomorskiej, oraz z uwa­
gi na to ,że nasi dzielni bydgoscy 
kolejarze przygotowali bogaty <i u- 
rozmaicony program, organizatorzy 
wierzą, że społeczeństwo naszego 
miasta poprze tę imprezę.

Ogród Botaniczny zapoznaje czło­
wieka z roślinami, ułatwia prowa­
dzenie obserwacji nad roślinami w 
ciągu całego czasu ich wegetacji.

Duże zainteresowanie wzbudzają 
wśród zwiedzających rośliny użyt­
kowe, rolnicze, ogrodnicze, lecz­
nicze i egzotyczne. Personel 
ogrodu, jak również asysten­
ci Instytutu Hodowli i Aklimaty­
zacji Roślin zapoznają zwiedzają­
cych z różnymi działami botanicz­
nymi jak np. biologia, morfologia 
czy fitopatologia roślin. Zobaczyć 
tu można rośliny będące pod o- 
chroną jak np. z roślin górskich — 
szarotkę, z pasu nadmorskiego —

Bawimy się w niedzielę
Rejonowy Komitet Obrońców Pokotu 

nr 36 uiządza 13 bm. <d godz. 15 w c- 
gródkach przy ul. Curie-Skłodowsklej 
wielka zabawę taneczną, na którą zapiać 
sza społeczeństwo miasta Bydgoszczy.

Pochód z imprezy przeznacza >„ 
cdb'Jdowe Warszawy Wejście na r.tbawp 
od ul Curie Skłodowskiej 1 Wybickie o

Własne ścieżki
Na krzyżówkach ulic przejścia ozna­

czone,
By w ten sposób „chodzić" u nas się 

uczono.
Ciężko jednak tutaj nauka przy­

chodzi,
Gdyż własnymi ścieżkami każdy chce 

chodzić. SĘK.

Wieczorna kołysanka
Kiedy zmrok zapada, kiedy jesteś 

chory,
Kiedy spocząć ćhciałbyś, kiedy łóżko 

woła,
Wtedy po ulicach, tam, na powrót, 

dookoła,
Do snu, pełnym gazem, grają ci 

motory. SĘK.

Konkurs 
na najlepszy projekt 
gablot propagandowych

Wydział Kultury Prezydium MRN ogła­
sza konkurs na najlepszy projekt kom­
pletu gablot propagandowych na terenie 
m. Bydgoszczy.

Warunki konkursu: gablota winna być 
pod szkłem, dwustronna, oświetlona i do­
stosowana do wyznaczonego miejsca. 
Prace oznaczone godłem przesłać w osob­
nej kopercie, zaś druga koperta winna 
zawierać: godło, imię i nazwisko, adres, 
wykształcenie, i zawód.

Projekty należy składać do dnia 20 bm. 
w Wydziale Kultury Prezydium MRNj, 
Projektów nie zwraca się. Przewiduje 
się następujące nagrody:

I nagroda — 700 zł
II nagroda — 500 zł

III nagroda — 300 zł
Komisja Konkursowa zastrzega sobie 

prawo podziału I nagrody na inne w ra­
zie nie przyznania I nagrody.

Bliższych informacji dot. rozmiarów ga­
blot, miejsca itp. udziela Wydział Kultu­
ry Prezydium MRN ul. J». Kazimierza 5 
codziennie (za wyjątkiem poniedziałków 
od godz. 8—10).

★
Wydział Kultury 1 Wydział Budownic­

twa Prezydium MRN podają do wiado­
mości, że z dniem 1 września br. wy- 
daje zezwolenie na ustawienie gablot pro­
pagandowych w miejscach publicznych. 
Gabloty propagandowe postawione przez 
instytucje i zakłady pracy w miejscach 
publicznych należy* zgłosić w Wydziale 
Kultury Prezydium MRN ul. J. Kazimie­
rza 5, celem dokonania rejestracji.

Termin rejestracji upływa z dniem 1 li­
stopada 1953 r. i po tym terminie Wydzia- 
ły: Kultury i Budownictwa mają prawo 
usunięcia gablot niezarejestrowanych.
^X^X^X^X^^X^X^X^X" -X^-X^^X^X"

Qały naród 
buduje stolicę

mikołajkę, z drzew — cis. Nad pie­
lęgnacją roślin i czystością ogrodu 
botanicznego czuwa zespół pracow­
ników, przy czym pielęgnacją roś­
lin kierują siły naukowe.
Co roku ogród botaniczny wydaje 

katalog nasion dla wymiany z inny- 
my ogrodami botanicznymi w kraju 
i za granicą, udziela różnych nasion 
i sadzonek dla potrzeb szkól, służy • 
swym materiałem roślinnym dla ' 
celów naukowych instytucjom ba­
dawczym.

Ogród będąc placówką badawczo- 
naukową Instytutu Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin prowadzi prace w 
dwu kierunkach: aklimatyzacji roś­
lin w celu przystosowania ich dla 
potrzeb gosp. rolniczej oraz prace 
demonstracyjno-dydaktyczne. Ist­
niejące tzw. sekcje krzyżówek, dzię­
ki przeszczepianiu pokrewnych ga­
tunków roślin, otrzymują szereg cie­
kawych krzyżówek np. na ziemniaku 
dojrzewa pomidor, pieprz turecki 
rośnie na pomidorze, tytoń na ziem­
niaku itp. Również ciekawe są pra­
ce nad aklimatyzacją roślin. M. in. 
otrzymano szereg gatunków berbery­
su o zimotrwałych liściach.

Ogród Botaniczny — jest wzo­
rowo utrzymany. Przy wszystkich 
gatunkach roślin znajdują się ta­
bliczki objaśniające, co pozwala 
na odczytanie nazwy i przydziału 
systematycznego danej rośliny. 
Zdarzają się wypadki, że tabliczki 
te są niszczone przez młodocianych 
„urwisów" znajdujących się na te­
renie ogrodu bez opieki rodziców. 
Tak samo zdarzają się wypadki 
deptania roślin i łamania drzew. 
Wypadki te wprawdzie rzadkie, 
nie powinny jednak mieć miejsca, 
a zwłaszcza na terenie ogrodu bo­
tanicznego, który jest dumą nasze­
go miasta, (ka).

inaczej być powinno
oraz więcej, coraz lepiej ga- 

—— tunkowo, coraz gustowniej 
krojonej i szytej, gotowej odzieży 
ukazuje się w naszych placówkach 
handlu uspołecznionego. Ludzie 
pracy coraz częściej zaopatrują się 
w tego rodzaju towar, który, co sta­
nowi dużą ulgę, nabywać można 
nawet na raty.

Żałować jedynie należy, że nie 
wszystkie instytucje handlowe w 
dostatecznym stopniu doceniają 
znaczenie wyglądu towaru, który 

. dostaje się do rąk klienta.
Wszyscy zdajemy sobie dobrze 

sprawę z faktu, że ubrania, płasz­
cze. wiatrówki, prochowce, długą 
często odbywają drogę nim dotrą 
do punktu dystrybucyjnego, że 
wskutek tego są wymięte, stłam- 
szone. Przejdźmy chociażby po 
kilku placówkach sprzedaży go­
towej odzieży a przekonamy się, 
ile wisi wymiętych bluz, płaszczy...

A przecież może być i powinno 
być zdaniem naszym inaczej.

Do punktów dystrybucyjnych, do 
stoisk, powinien docierać towar od­
prasowany. Zyskuje wówczas na 
wyglądzie.

I w takim właśnie stanie, 
schludnym stanie, chcielibyśmy go 
oglądać i kupować.

Irena Khkowicz-Bru:ewiczowa
solistką koncertu PFB

W najbliższa sobotę odbędzie sie w sa­
li Pomorskiego Domu Sztuki koncert 
symfoniczny Państw. Filharmonii Pomor- 
skiel.

W nrogramie koncertu, którym dyry­
gować bedzie Roman Mackiewicz, usły­
szymy uwerturę do oo. ..Hrabina" Mo­
niuszki. Koncert forteoianowy f-moll 
Chcipina. ..Swaty polskie" Nowowieiskie- 
go i .Marsz jaworzyński" Panufnika.

Solistka koncertu będzie znana i rx>- 
oularna na naszym terenie pianistka Ire­
na Klikowicz-Brujewiczowa.

Koncert rozpocznie sie o eodz. 19.

JJCTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 

BYDGOSZCZ
Piątek: ..Osobliwe zda­

rzenia" — występ Teatru 
Polskiego z Poznania (e 
19.30).

Sobota: Magazyn mód 
(e 19.30).

Mir: Nauczvci ‘ ki yief- 
ska. dod.: Nauka i techni­
ka (19).

Bagatela: Granica w o- 
ffniu dod.: Sport radziec­
ki (19.30),-

Rozmaitości: Program 
kładany (18—23)

JE. wystawy

Nie oparzaj i nie opadaj skóry bitej świni, zdejmując ją
zapewnisz sobie samemu i Państwu znaczne korzyści

CYRK
Cyrk nr 1 w Parku Lu­

dowym — przedstawienia 
codziennie o z 13.30. w 
niedziele 1 święta e 15.36 
< 19.30 Kasy czyn.-.e od g 
15. w niedziele lwięta od 
° 10. Przedsprzedaż w 
Orbisie.

05 KINA
Polonia: Snrawa do za­

łatwienia dod. Młodzi kon 
struktorzv (17 1 19)

Orzeł: Żołnierz zwycię­
stwa II s. dod. :Towarzvsze 
oancerni (16.45 i 19) 
wolność: Mazo v,ze. d< d : 
Dzieło Wita Stwosza (16 
17.45. 18.30)

Gryf: Pomvslowv snrze 
dawca, dod.: Świat mło. 
dvnh 06.45 1 19)

Bałtyk: Dżulbtr:, dod.: 
Pozorna śmierć (17. 19 i

Muzeun Im WvczOlkuw 
<kieeo

Soiorv stałe (codzie: 
cl? w eodz od 16 do 1t 
w środw od 12 do 19 « 
nedzlele od 16 do 14) w 
mi ooświateczne nieczvn 
ne.

Centralne Bloro Wv 
■itaw Artystycznych — Po 
norski tłom Sztuki — A> 

i Mala 20.
Biblioteka Miejska:
Pracownia Naukowa 

codziennie od eodz 10 d. 
rodź 20.

Wvnoivczalnla Główna 
id eodz 13—19 w śro 
iy od eodz 11 do e 15

Biblioteka Lekarska
>d eodz 15 do eodz 19 

■k środy od 12 do eodz 15 
W dni świąteczne biblio­
teka nieczynna, biblio­
teki dzielnicowe od e 11- 
13

© DYŻURY
Dyżur nocny w eodz. 

"d 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 18 

ul. Dworcowa 42. tel. 24-66
Apteka Społeczna nr 

39. ul. Al. 1 Maja 5. tel. 
23-48

Dyżur lekarzy wetery­
naryjnych od 7—13 wrześ­
nia PZLZ. ul. Marchlew­
skiego 6. tel nr 19-36.

Pomoc lekarska tel 
14-18 od godz. 20 do 24.

fURADlO
PROGRAM LOKALNY 

Warszawa II.
piątek. 11 wrześnu

16.00 „Z wizyta u nau­
czyciela wiejskiego". 16.16 
J. Strauss — walc ..Nad 
pięknym, modrym Duna. 
jem". 16.20 Bydgoski dzień 
nik radiowy. 16. 33 Mozai­
ka muzyczna 16.50 Repor­
taż pt. ..Wąbrzeskim szla­
kiem". 20.20 Koncert mu­
zyki operowej wykonaw­
cy: ork. Rozgł. BydgosKiei 
pod dyr. A. Rezlera 1 W. 
Pawłowskiego.

ZAPISY
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Bydgoszczy 
przyjmuje zapisy na kursy:

1) czeladniczy 2) mistrzowski, 3) kreśleń technicz­
nych. 4) księgowości <e’estrowej dla zaawanso­
wanych. 5) księgowości podstawowej.

Kancelaria czynna od 8 do 15 | od 18 do 20 ul 
Konarskiego 2. tel. 18-49. 1719

Państwowy Ośrodek Szkolenia Motorowego w Byd­
goszczy zawiadamia, że szkolenie kierowców samo­
chodowych i motocyklowych na III kat., oraz pod­
wyższenie kwalifikacji z III kat na II rozpoczyna 
sie 1. X. 53 r. Zapisy przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela się przy ul. Ńakielskiej 7la. (1720

NOWY KURS SAMOCHODOWY
Ośrodek Szkolenia Motoryzacyjnego Polskiego 
Związku Motorowego w Inowrocławiu organizuje 
kurs samochodowy i motocyklowy dla mężczyzn i 
kobiet. Zapisy przyimuie kierownik kursu J. K. 
Lewandowski — Inowrocław. Rynek 16. tel. 15-55. 
Otwarcie kursu nastapi w czwartek dnia i paź­
dziernika rb n godz 17 (1708k

KOMUNIKATY
Składnica Rejonowa Przemysłu Chemicznego w 
Bv o so zezy, ul Dworcowa 83 zawiadamia, że zapo- 
trreb^wanie na artykuły chemiczne wolnorynkowe 
na T kwarta* 1954 należy złożyć w terminie do dnia 
25 września 1953 r. Zapotrzebowania złożone po dniu 
25 września 1953 i. nie będą realizowane (1710

powszechna Spółdzielnią Spożywców w Toruniu 
n dT’e do wiadomości- ie z dniem 1 9 1953 r biuro 
Działu Spolecznn-Satnorzadowego z ul Mickiewicza 
rr ’ ostało przeniesione na ul. Stalingradzka nr 49 
i piętro.   1717

| NtERUCHOMO&CI >
MAŁE gospodarstwo wez 
Bie w dzierżawę Ofertv
-Prasa" Bydgoszcz Dwór.
•owa 15 .,2560". (2560

PARCELĘ 1000 m> orzv 
ul. Nakielskiei sprzedam 
Wiadomość: Bydgoszcz ul. 
Sienkiewicza 13-5 od eodz. 
15 do 18. (HM

Unieważnia się 
zagubioną legitymacje wy­
stawiona przez Minister­
stwo Przemysłu Maszyno­
wego, centralny Zarząd
Szkół Zawodowych w War 
szawie na nazwisko Brze- 
gowski Ferdynand. (1646

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiriiiiiiiiiiiiiiiii

Głowicę 
do samcchodu 

„Opel-Blitz" 6.ka 

i chłodnicę 
kupimy natychmiast
Bydg. Zakłady Metalowe 
Przem Terenowego nr 1

Bydgoszcz.
Janka Krasickiego 18.

1715
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
SPRZEDAM domek z o- 
grodem. Toruń. Działki 
Sw Józefa Aleia 1 nr 7

(266

|

I

| SPRZEDAŻ
SYPIALNIĘ, szafy stoły 
łóżka sprzedam Bvdeoszcz 
Al 1 Maia 135 w oodwó- 
r z u.  (2552
PŁASZCZE zimowe męski 
damski, ubranie ncwe o- 
raz materiał na płaszcz 
sorzedam. Bvdeoszcz. ul. 
Dworcowa 75-3. (2565

Ce j tajcie IK1*

ROWER damski nowvl 
sprzedam. Bydgoszcz, ul I 
Ks. Skorupki 1-4. 2533 Dnia 9 września 1953 r. zmarł po długich 1 cięż­

kich cierpieniach śp.
Antoni Szczerbal

W Zmarłym tracimy uczciwego, wzorowego 1 «u- 
miennego kolegę pracy

WSPÓŁPRACOWNICY
C. Z. P. MLECZ. W BYDGOSZCZY

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. 9. 1953 r. o godz. 
17 z kaplicy cmentarza Starafamego w Bydgosz. 
czv przy ul. Grunwaldzkiej, (2599

RADIO ..Mazur" sprzedam •» 
Bydgoszcz. Zamolskieeo: 
11-10.(2584 ’ 
MOTOCYKL górnozaworo- 
wy 350 ccm sprzedam. To-, 
ruń. Prosta 37-4,(269 . 
ROWER męski stan do-i 
bry sprzedam. Bvdeoszcz ■ 
Toruńska 70-4.(2582
RÓŻNE meble używane. —------ - - -—-————  ---------- ----------—  
sorzedamBydgoszcz ul- MOTOCYKL „ZUndapp" I SKRZYPCE sprzedam. 
Śniadeckich 29 m. 1. (2580s 60q cm, z wózkiem.(Bydgoszcz. Sowińskiego 2 

stan pierwszorzędny snrze nu 
dam lub zamienię na sa-1 
mochód małolitrażowy 
Wałcz Nowowieiska 10.

 (2594 l'h POKOJU z kuchnia zą-
| mienie na 2 polooie z ku­
chnią. Bydgoszcz. Długa 
49-5.(2572
1 POkOj z kuchnia żarnie 
nie na 2 pokoie z kuchnia 
Bydgoszcz. Racławicka 4-9. 

  (2592 
1 POKOJ Z kuchnia za. 
mienie na podobne lub 2 
ookoie z kuchnia. Oferty 
..Prasa" Bydgoszcz. Dwor-

" ' (25931

ROWEREK dzleciecv Bał 
tvk" sprzedam. Ofertv 
.Prasa" Bvdgoszcz Dwor­

cowa 16:_^.2561\(256! 
SPRZEDAM maszvne kra­
wiecka. Toruń. Łazienna 
7-2^(265 
MOTOCYKL NSU 100 pe­
dałowy sprzedam Bvd­
goszcz. Na wzgórzu 8-1.

______ (2579
RADIO „Elektric Gloria'* 

stan d-nbrv 8 obwod. 4 za. 
krescwv sprzedam Bvd­
goszcz. Stroma 26 od 17 
do 20(2556

(3554
LOKALE j

NOWOCZESNY kredens ku 
chennv. uzvwanv sprze. 
dam. Bvdeoszcz. Sienkie- 
wiczą 26-1. (2575
MEBLE: serwantke. sy­
pialnie ł kuchnie sprze­
dam. Bydgoszcz Wrocła- 
wska 1-2 (Wilczak). (2576 
MASZYNĘ krawiecka mę­
ska Singera" dobry stan 

 . sprzedam. Inowrocław, ul I . T. .
MOTOCYKL DKW 125 t Jacewską 81-1. (2589 COWa 16 „2593".
stan dobr<. sorzedam | MOTOCYKL „Jawę" w’ł|j praca 
Bvdeoszcz. Szubińska 31; dobrym stanie sprzedam. B i tę a la 
sklep. (2566 Warsztat Bvdgoszcz Al l
WÓZEK ańtko w'dobrvm MąjAJŁ______________<2591 POMOC domowa z ora-

niem i gotowaniem Dotrze 
bna od zaraz na plebanie 
w Ślesinie oow Bvdgoszcz 

(2567 
MISTRZ szewski z długo­
letnia praktyka 
d’ie szewskim

WÓZEK autko w dobrym________ ...
stanie sprzedam. Bvd-.MOTOCYKL DKW
goszcz. Piotra Skargi 6-1.(dobry. sprzedam

(2585 eoszcz Karpacka 1

stan 
Bvd- 
(2564

orzed kupnem zaginionej no. 
U3U£CyaillV wej opony 750 >20 nr 52083391-j 
marki „Stomil" i nowej dętki 750^20 wraz z tarczą 
koła. Ktokclwlek wiedziałby, gdzie wymienione 
przedmioty sie znajdują, proszony jest zawiadomić 
Milicje Obywatelska lub Bydgoskie Okręgowe Za­
kłady Zbożowe .PZZ" Oddz. Powiatowy Bydgoszcz, 
ul. Mennica 10. tel. 32-87. (1723

Dnia 8 września 1953 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św 
nasza ukochana matka, siostra. • babcia, prabab­
cia. teściowa śp.-wa śp.

MARIANNA WIŚNIEWSKA
z domu Michalska

odbędzie się dnia 12 września 1953 r. o 
na cmentarzu nrzy ul. Wł. Bełzy. Msza 
odbędzie sie o godz. 8 rano w kościele 

- —-------- w głębokim
CÓRKA. SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKOWIE I PRAWNUKOWIE

Bydgoszcz, Długą 72. 2596

Pogrzeb 
godz. 17 
żąłobna___,______ _ ~ ___ „ x,
Bw. Józefa O czvm zawiadamiała 
smutku:

PRZYJMUJĘ bieliznę do 
orania do domu. Byd­
goszcz. Ogrodowa 10-4.

(2577

| NAUKA

| ZGUBY
MASZYNOPISANIA me- 

kores-

ZGUBIONO legltvmacie 
Związku Zawodowego E- 
merytów PKP na nazwi. 
sko Widzleckl Józef Bvd- 
eoszcz, <2563 
ZGUBIONO legltvmacie 
szkolna nr 118 na nazwi­
sko Zawichrowska Teresa 
Bydgoszcz. Seminarvina 3 

(2582 
jZGUBI°?''O branzoletke- 
łańcuszek. Uczciwego zna­
lazcę oroszę o zwrot za 

ra-iwynagrodzeniem. Toruń !Rgdaktor 
(263 i Kultury 
f| mlczny 

, Imieisk: -
SKRADZIONO legjtvma- nncnM — 

w zawo- c<e nr 197 UMK na nazwi. I.
„ orzvimie sifo Woszczyk Andrzei|.
oosade kierownika ounk- Sierpc. (258 
tu usługowego. Obeznany DNIA 31. 8. zabrano tęcz, 
też w pracach cholewkar-i ke skórzana w PKO oro- 

S7f» 7WrńniA Ho

Mostowa 34 I d.
I ROŻNE

itoda nowoczesna. k< 
nondenc.1l handlowe) 
dzielam. Toruń. Ko
nowskiego 6-4.

Kocha-
(264

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPOLDZ.

prasa DEMOKRATY­
CZNA ..nowa EPOKA’— 
WARS7AWA. DRUKtRSW
PRASA* BYDGOSZCZ, 

Centrala telefoniczna —
3!—42 Naczelny
- 24-29 Działy: 

oświaty, ekono-
- 48-56. Dział

■ 19-07 Redakcja 
nocna - 33-41 lub 93-42. 
•>z:ał ogłoszeń — 48-08. 
Drukarnia nt 3 — t®L 
18-99

. -- ------- - ------- -  ---- —w rnw Ultj- , ■ ———
sktch oraz robót zwvklvch. sze zwrócić do Biura O- p.n.», .Zgłoszenia kierować Rn. głoszeń Prasa" Bydgoszcz P p,ej Dla4* rot.
manów Tadeusz Piła W KR: Dworcowa 18. (Osoba zo. i'naŁ kl- VIT- 50 g 63 cm. 
ws (M2 ataia poznana). (26001 „. E-4-1MM
manów Tadeusz Pili w KR
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REWANŻ ZA .MAZOWSZE" 
czyli sztuka chińska podbija polskie serca

Lin-Czun-Cin Hom-Ju-Ha

Kuo-Pin-Lin

Nowa Stara Warszawa

Zaczęło się od... „Mazowsza". Które­
goś dnia, po przejechaniu dwóch 

kontynentów, nasz reprezentacyjny 
zespół pieśni i tańca znalazł się w 
Chinach. W tym egzotycznym kraju, 
o bogatych tradycjach kulturalnych, 
nasza młodzież robotniczo-chłopska 
spełniała rolę ambasadorów polskiej 
sztuki ludowej. Z miejsca zdobyła 
dla niej tysiące entuzjastów. I mimo 
woli... sprowokowała rewanż!

Okazja nadarzyła się wkrótce. Na 
drodze z Pekinu do Polski wyrósł 
Bukareszt. Tu na Światowym Festi­
walu spotkała się m. in. młodzież i 
z Chin i z Polski. 140-osobowy zespół 
Pieśni i Tańca Chińskiej Republiki 
Ludowej zdobył najwyższe odznacze­
nia, oczarował przedstawicieli kilku­
dziesięciu narodów.

A tymczasem szansa rewizyty za 
„Mazowsze" rosła niepomiern e. I 
oto pewnego dnia artyści chińscy 
przekroczyli granice Polski. By zre­
wanżować się za oberki i mazury 
„Mazowsza", by społeczeństwu pol-

Lo-Czin-Kue • skiemu pokazać sztukę wielkiego ne-

Si-Tje

rodu chińskiego.
O ddzieleni od lat sztucznym „mu- 
** rem chińskim", wznoszonym przez 

feudalny ustrój, byliśmy praktycznie 
odcięci od bliższych kontaktów z 
kultura i sztuką wielkiego narodu. 
Sytuacja uległa radykalnej zmianie, 
gdy na jego czele stanął Mao Tse- 
Tung. Rewolucja polityczna i spo­
łeczna dokonała również przełomu 
w życiu kulturalnym, prowadzonym 
od wieków w ścisłej izolacji od resz­
ty świata. W tradycyjnym „murze 
chińskim" dokonano wyłomu. Pękły 
okowy, zniesiono bariery. Do giosu 
doszedł lud chiński. Wczoraj jeszcze 
— uciskany i ciemiężony, dziś — 
budujący nowe, lepsze życie.

*
Dez uświadomienia sobie procesu 
w głębokich przemian, jakie doko­
nały się ostatnio w Chinach, trudno 
byłoby nam niejednokrotnie rozszy­
frować właściwy sens pewnych u- 
tworów tanecznych, nie mówiąc już 
o popisach śpiewaczych. Zawarty w 
nich element walki przeciwko od­
wiecznemu uciskowi jest bowiem już

Kau-Czi-Lan tylko symbolem bezpowrotnej prze- Tai-Ai-Len 
szłości. Pojawiają się w nich na­

tomiast elementy nowe: umiłowanie 
pokoju i braterstwa narodów.

*
Oczywiście teatr chiński cechuje 

charakterystyczna, niepowtarzalna 
chyba interpretacja. Przede wszyst-
kim obowiązuje w nim pewna umow­
ność. wyrażająca się bądź to w ge-

go salto w tył) w „Tańcu między 
mieczami", czy świetnej pantominie 
„Taniec lwów" lub „Zbiorze herba­
cianych liści", czy uroczym „Kwiecie 
lotosu".

Stach i mimice, bądź też w dekora­
cjach. Jednakowoż starą formę wy­
pełnia coraz częściej nowa treść. Na­
brzmiała duchem przemian nowych

Albo cóż za niesłychane bogactwo 
kostiumów i masek, oryginalność
motywów tanecznych w nagrodzo­
nym w Bukareszcie fragmencie ope­
ry „Awantura w niebie".

czasów.
Te refleksje budzą się nieodparcie 

po obejrzeniu programu, z jakim 
występuje obecnie w Polsce Zespół 
Pieśni i Tańca Chińskiej Republiki 
Ludowej. Dostarcza on niezapom­
nianych wrażeń. Doprawdy, nie wia­
domo, co wpierw nodziwiać. Czy wspa 
niałą technikę, dochodzącą do naj­
wyższych szczytów akrobacji (np. w 
stosowaniu w powietrzu podwójne-

Panstwowv zaoczny 
kurs bibliotekarski

Ministerstwo Kultury 1 Sztuki utworzy­
ło Państwowy Zaoczny Kurs Bibliotekar­
ski celem podniesienia kwalifikacji kadr 
bibliotekarskich. Na kurs są przyjmowa­
ni pracownicy bibliotek powszechnych, 
naukowych, szkolnych, specjalnych, 
związkowych, stowarzyszeń oświatowo- 
kulńiralnych, związków spółdzielczych i 
innych, którzy ukończyli licea ogólno­
kształcące lub zawodowe (duża matura). 
W miarę wolnych miejsc będą przyjmo­
wane osoby, które nie pracują jeszcze w 
bibliotekarstwie.

Uczestnicy kursu otrzymywać będą 
Skrypty, wskazówki bibliograficzne 1 po­
rady w punktach konsultacyjnych.

Każdy uczestnik kursu obowiązany bę- | 
dzie do pisemnego opracowania odpo­
wiedniej liczby tematów z poszczegól­
nych przedmiotów nauczania. .Program 
nauczania obejmuje: naukę o książce. b’- 
bliotekarstwo, bibliografię, pedagogikę 
biblioteczną. Kurs trwać będzie przez i 
cały rok szkolny 1953-54 1 zostanie za­
kończony egzaminem. Kurs daje le same 
uprawnienia jakie posiadają absolwenci 
państwowych liceów bibliotekarskich.

Podania o przyjęcie na kurs wraz z ży­
ciorysem, odpisem świadectwa doprza’o- 
łci zaświadczeniem zakładu pracy, opi- 
Blą organizacji politycznych lub społecz- 
aych nadsyłać pod adresem:

Państwowy Zaoczny Kurs Biblioteka!- 
Warszawa, ul. Elektoralna 12-14,

W czasie „Awantury w niebie" 
znaleźliśmy się za kulisami teatru 
bydgoskiego, w którym zespół arty­
stów chińskich wystąpił w ub. ponie­
działek. Obserwowaliśmy młodych 
Chińczyków z najbliższej odległości. 
Z jakim skupieniem, a zarazem prze­
dziwną lekkością i łatwością wyko­
nywali najtrudniejsze figury. I to 
bez śladu odrobiny zmęczenia.

A jakaż umiejętność mistrzowskiej 
charakteryzacji twarzy, noszenia ko­
stiumów, mieniących się tęczą wszy­
stkich odcieni jedwabi chińskich.

Myliłby się jednak ten, kto by są­
dził, iż sztuka chińska to tylko ta­
niec. Bawiący obecnie w Polsce Ze­
spół Pieśni i Tańca Chińskiej Repu­
bliki Ludowej zaskoczył wszystkich 
bogatym wachlarzem swego progra­
mu. Bojowe pieśni masowe, sławiące 

; wielkiego syna narodu chińskiego 
i Mao Tse-Tunga, jak i arie z oper 
włoskich zdumiewały prawdą 1 siłą 
swej interpretacji. A już największą 
niespodziankę sprawił bodajże Cho- 

i pin. Ze sceny usłyszeliśmy balladę 
F-mol. Za kulisami, w czasie jed­
nej z przerw — Etiudę Rewolucyjną, 
graną z temperamentem i wyczu­
ciem, których nie powstydziłby się 
żaden z czołowych pianistów pol­
skich. Bo Chopin zawędrował aż 
do Chin, stał się ulubionym kompo­
zytorem wyzwolonego narodu.

Sprawdzają się odwieczne prawdy 
Sztuka łączy narody. Szczególnie 
zaś te, które jak Chin Ludowych 
Polski kroczą wspólną drogą. Drogą 
pokojowego budownictwa, drogą dal­
szego rozkwitu i potęgi mas pracu­
jących, (R)

Wąng-Si-Czi

Je-Lu-Tse

^u-Czon

eby napisać coś o „Starówce" 
najłatwiej byłoby chyba roz­

począć tę garść wrażeń jakimś wier­
szem, których tyle napisali z tej o- 
kazji nasi poeci. Gdy jednak zagłę­
biłem się w labirynt wąziutkich uli­
czek ,gdy pochłonął mnie urok tych 
małych kamieniczek, zrozumiałem, że 
nie potrzeba wiersza dla odczucia 
poezji Starej Warszawy.

Ze atmosfera tej części Stolicy jest 
swoista, całkiem odrębna — wyczuje 
każdy, kto wolnym krokiem z głową 
zwróconą na fasady kamieniczek 
szedł wąskimi uliczkami. Ale przy­
znam się, że nie od tego rozpocząłem 
wędrówkę po „Starówce". Widziałem 
wprawdzie, jak gromady turystów i 
warszawiaków znikały z Krakow­
skiego Przedmieścia w Piwnej, aby 
stąd dotrzeć bezpośrednio na Rynek, 
lecz zdecydowałem się inaczej — 
przejść innym traktem Starą War­
szawę.

Z pozbawionego w tej części ruchu 
samochodowego Krakowskiego Przed 
mieścia wszedłem w ul. Freta. Co ja 
mówię — uttcę! Trudno to na razie 
tak nazwać. Asfaltowa droga, którą 
z obu stron oddzielają od surowych 
domków i pustych jeszcze okien du­
że warstwy miałkiego piasku. Gdzieś 
z boku betoniarka na pełnych obro­
tach obwieszcza radość — radość z 
pracy dla tysięcy mieszkańców, któ­
rzy częściowo jeszcze w tym, częścio­
wo w przyszłym roku sprowadzą się 
do małych kamieniczek. Od czasu do 
czasu przejeżdża ciężarówka z cegłą 
lub drzewem. Natrętnie wdzierają­
cym się w uszy warkotem zapowie 
się też raz z przodu raz z tyłu trak­
tor, ciągnący po dwie, trzy przy- 
czepki. W tym słonecznym dniu lu­
dzi dużo nie widać. Bo też turysta 
zwiedzi przede wszystkim Rynek, a 
murarze, cieśle i betoniarze krzątają 
się już przeważnie we wnętrzach ka­
mieniczek. „

Im bardziej zagłębiałem się w u- 
liczce, tym większy spokój. Tylko

Budowa Pałacu Kultury i Nauki Im. 
Józefa Stalina w Warszawie postępuje 
szybko naprzód. — Na zdjęciu: Widok na 
Pałac od strony Al. Jerozolimskich.

(CAF - fot. Wdowińskl)
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Gdy Pisarski siedział już w swym 
narożniku, gdy ogłaszano zwy­

cięstwo Raadika, zapytałem się, dla­
czego nie finiszował.

— Byłem tak już z góry przyszy­
kowany na porażkę, że po prostu za­
pomniałem o ataku...

— Jakto- Nie rozumiem ... Prze­
cież ...

— Powiem szczerze jak to było. 
Niech pan posłucha. Gdy wygrałem 
walkę w półfinale, sam pan prezes 
PZB zaczął mnie ściskać i winszo­
wać. „Brawo, Józiu — mówił — nie 
oczekiwaliśmy takiego sukcesu, abyś 
doszedł do finału. Tytuł wicemistrza 
to wielka rzecz, nigdy nie myśleli- 
śmy, że tak daleko zajdziesz. Zrobi­
łeś, co do ciebie należy, teraz już 
możesz odpocząć. I tak z Raadikićm 
nie masz żadnych szans."

— Wie pan — ciągnął dalej Pi­
sarski — prezes zdemobilizował mnie 
zupełnie. Po prostu wmówił wamnie, 
że nie potrzebuję wygrywać, że nie 
mam żadnych szans. A w takim sta­
nie psychicznym trudno mi było wal­
czyć. A gdy jeszcze opinię prezesa 
powtórzyli pozostali członkowie kie­
rownictwa ... wszedłem na ring z 
jedną tylko myślą — przegrać hono­
rowo.

Byłem wściekły. Nie wiedziałem, 
że nasze kierownictwo w ten sposób 
postąpiło z Pisarskim. Gdybym przy­
puszczał, że taka rozmowa może na-

Mfttpić, to chyba Mńa- 

gdzieś z okna prawego domu docho­
dziły strzępy gorącej dyskusji, pro­
wadzonej w kwiecistym języku war­
szawskich murarzy. Spojrzałem za­
ciekawiony w górę. O nie, żądny 
„dreszczyków" turysto! To nie bija­
tyka. Po prostu chodziło o to, że je­
den uważał, iż stemple podtrzymują­
ce wymurowane okna są już zby­
teczne, drugi — że powinny jeszcze 
zostać. Sprawę rozstrzygnął kierow­
nik budowy. Pomyślałem, że to na­
wet dobrze, że powstają takie dysku-

Rynek Starego Miasta Jest magnesem dla turystów z wszystkich stron kraju. 
(Foto IKP).

sje. Dyskusje wynikające z troski o 
jak najrzetelniejszą pracę. To jest to 
nowe, co rodzi się w ludziach.

To nowe zresztą widzimy tu na 
każdym kroku. I chociaż nie w ta­
kiej zasadniczej postaci, ale zawsze 
budzi ono przyjemne uczucia. 
Ot, choćby trochę dalej. To „dalej" 
nosi też jakąś nazwę, tak jak każda 
inna ulica, ale kto by tu zapamiętał 
wszystkie ich nazwy? W każdym 
bądź razie w pewnym miejscu, po 
długim kołowaniu w labiryncie uli­
czek znalazłem się przed starym, ma­
sywnym budynkiem klasztornym. 
Zaraz za nim dość duża stara ka­
mieniczka czynszowa, w oknach któ­
rej widać ludzi, ale gdzie jeszcze 
trwają prace wykończeniowe. Ude­
rzył mnie widok szerokiej bramy 
przez którą wchodzi się do wnętrza 
budynku. Nie grube dębowe drzwi 
wzmocnione ,tak jak to dawniej by­
wało, żelaznym okuciem, ale sama 
murowana wnęka bramy. Z obu jej 
stron, od chodnika na wysokość 
człowieka, wmurowano wytarte sub­
telnie obite cegły. I chociaż cały bu­
dynek jest obłożony tynkiem te wła­
śnie kawałki obitych cegieł są czer­
wone, tak jakby kamieniczka miała 
jakieś sto lat i nie była zburzona 
przez okupanta. Obok zaś czerwona 
tabliczka z białym napisem: „Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodowej 
— Stara Warszawa". Takich symboli 
tradycji i współczesności, starego i 
nowego — mamy pełno na każdym 
kroku, gdzie się tylko ruszymy.

Roboty wykończeniowe w tej czę­
ści Starej Warszawy przeprowadzane 
są bardzo intensywnie. Jeśli wejść 
do któregoś z domów albo spojrzeć 
na dziedzińce gdzie rozrabia się wap­
no i przygotowuje stropy — wszędzie 
można dostrzec ruchliwych jak 
mrówki ludzi. Jedynie pył w powie­
trzu wisi nieruchomo tak, że nawet 

nina na klucz i nikogo nie dopusz­
czał do niego przez cały dzień.

I po co tylu z tych ludzi przyje­
chało tu w roli kierowników!? Nic 
nie robili, tylko wydawali niepotrzeb­
nie pieniądze i swym gadulstwem 
demobilizowali zawodników.

Nie miałem czasu na dalsze roz­
myślania; na ring właśnie wchodził 
Szymura, aby walczyć ze swym „od­
wiecznym" rywalem Włochem Mu- 
siną. Obaj znali się znakomicie, wie­
dzieli o swych słabych stronach. Wal­
ka była wyrównana. Być może akcje 
Musiny były więcej efektowne, więc 
jemu przyznano zwycięstwo.

A więc w sumie zdobyliśmy 20 
punktów. Obroniliśmy pozycję dru­
żynowego mistrza Europy. Wracamy 
do Polski z 30-centymetrowym zło­
tym pucharem, jednym mistrzem Eu­
ropy, trzema wicemistrzami i z trze­
cim miejscem Kowalskiego. W su­
mie zdobyliśmy 20 punktów, a więc 
dubliński mecz Polska — Włochy 
wygraliśmy z różnicą trzech punk­
tów. Niemcy ulokowali się na trze­
cim miejscu z 13 punktami, a Irlan­
dia na czwartym z dwunastoma.

Tytuły mistrzów zdobyli od mu­
szej do ciężkiej: Ingle - (Irlandia), 
Sergo (Włochy), Dowdall (Irlandia), 
Niirnberg (Niemcy), Kolczyński (Pol­
ska), Raadik (Estonia), Musina (Wło­
chy), Tandberg (Szwecja).

Atmosfera mistrzostw w Dublinie 
była więcej niż nieprzyjemna. Na 

promieniom słońca z trudem przy* 
chodzi przedrzeć się przez tę powło­
kę do kamieniczek, aby wylizać • 
nich wilgoć murarskiej zaprawy.

Niespodziewanie znalazłem się w 
sercu Starówki — na Rynku. Ta 
nadzwyczaj przyjemna niespodzianka 
posiadała urok pierwszego spotka­
nia. Takie niespodzianki zdarzają się 
ilekroć człowiek błądząc gdzieś bez 
celu dotrze tam, dokąd prowadzą 
go najskrytsze jego myśli. To uczu­
cie zna tylko chyba turysta, który 

rozmyślnie odkłada chwilę, w której 
oko w oko stanie przed szczytem, o 
którym tak długo marzył.

Ludzie szli wolno chodnikiem. 
Spokój tu panował i jakaś uroczysta 
cisza. Taka cisza, że prawie słyszal­
ny stawał się trzepot skrzydeł gołę­
bich na spadzistych dachach. Spoj­
rzysz w górę i coś nagle w krtani Ci 
przeszkadza. Musisz wtedy odchrzą­
knąć i spuścić znów głowę. To wra­
żenie wyczytałbyś nie tylko w swych 
oczach, ale także w spojrzeniu sto­
jącego koło Ciebie warszawiaka, któ­
ry nagle zaczyna w kieszeni szukać 
papierosa...

Małe ,niby niepozorne to kamie­
niczki „Pod Murzynkiem", czy „Pod 
Krokodylem", a jednak tyle w nich 
dostojności i uroczystej powagi!

Kiedy znalazłem się naprzeciw 
pięknie wykonanego zegara na rogu 
Piwnej i Rynku w grupie wyczeku­
jących pod nim ludzi, stanął koło 
mnie jakiś student z Uniwersytetu 
Berlińskiego, który tu drugi dzień 
przebywał na Kongresie Studentów. 
Gdy obie wskazówki zegara pokryły 
rzymską dwunastkę, a serce znajdu­
jącego się nad zegarem dzwonka po­
woli zaczęło wybijać godzinę, nie 
wytrzymał i powiedział na głos: „Das 
ist ja. wunderbar!" Nikt się nie od­
wrócił, nikt nie spojrzał na niego 
zdziwiony. To przecież zrozumiałe, to 
wszyscy czujemy — Stara Warszawa 
jest naprawdę cudowna.
Gdy znalazłem się już na Placu Sta­

szica i stanąłem na ruchomych scho- 
.dach, myślałem jeszcze o uroczej 
Starówce, o znajdującym się na ryn­
ku Muzeum Mickiewiczowskim, o 
robotnikach, którzy sprzeczali się o 
to, żeby jak najlepiej wykonać swo­
ją pracę. I pomyślałem — to nie Sta­
ra Warszawa, to nowa Stara War­
szawa!

HENRYK WANDOWSKI.

każdym kroku spotykaliśmy się s 
szowinistycznym nastawieniem kie­
rowników drużyn i sędziów, a szcze­
gólnie tych ostatnich. Co chwilę mo­
żna było słyszeć kłótnie pomiędzy 
arbitrami. Przypominam sobie, jak 
po porażce Muracha, który przegrał 
jednogłośnie z Anglikiem Thomasem, 
do sędziego węgierskiego Vinniczei 
wzrócił się w ostrym tonie sędzia 
niemiecki Hieronimus i zarzucił mu, 
że zemścił się, ponieważ poprzednio 
arbiter niemiecki przyznał porażkę 
Frigyesowi. Tego rodzaju incyden­
tów mógłbym zacytować bardzo wie­
le.

A po mistrzostwach panowie ze 
Związku Międzynarodowego kłócili 
się zajadle, którzy bokserzy mają 
pojechać do Ameryki, aby reprezen­
tować Europę. Ustalono, że w skład 
drużyny mają wejść Czortek i Kol­
czyński. Bokserzy ci jednak w zwią­
zku z naprężeniem sytuacji politycz­
nej nie otrzymali zezwolenia od 
władz polskich na udanie się za o- 
cean. Powróciliśmy więc wszyscy do 
domu.

W planach był mecz, który miał 
się odbyć w czerwcu z Niemcami na 
otwartym powietrzu w Warszawie. 
Niemcy jednak szybko zerwali per­
traktacje. Nad Europą zawisły cięż­
kie chmury.

Wojna zaskoczyła mnie na Biela­
nach w AWF. Brałem udział w obro­
nie Warszawy na pozycjach Mokoto­
wa. Tam dostałem się do niewoli. 
Już w Błoniu udało mi się zbiec z 
tymczasowego obozu koncentracyj­
nego.

KONIEC


